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0 polskość stanu lekarskiego
n i e  i r i n ż e  z a b r a k n ą ć  ż a d n e g o  l e k a r z a

B R Z E Ś Ć  6. 12. W  n iedzie lę  od ­
b y ło  s if  w  B rześc iu  n. B . z e b ra ­
n ie  za rządu  g łów n ego  Z w ią z k u  
L e k a rz y  P . P .

W  p ized d z ień  posiedzen ia  zo r­
g a n izo w a n a  została  k on fe ren c ja , 
w  Której w z ią ł u d z ia ł ca ły  św ia t  
le k a rsk i B rześc ia  i okolic. N a  

k on fe ren c ji tej w y g ło szo n e  zostały  
następu jące  re fe ra ty : dr. S tan i­
s ła w  N ik le w s k i  (W a r s z a w a ) :  
„S zk ic  h istoryczny  Z w ią z k u  L e -  
K arzy  P a ń stw a  P o lsk ie g o " ; dr. 
T adeu sz  A lk ie w ic z  (P o z n a ń ):  
„C e le  i z a a a r ia  Z w ią z k u  L e k a rzy  

P . P .“ ; d r. Józef N o w a k  (P o z ­
n a ń ) :  „O rga n iz ac je  sam opom oco­
w e  O k ręgu  W ie lk o po lsk iego  
Z w ią z k u  L e k a rzy  P  P . “ ; d r. E d ­
w a rd  H an k S  (C h o rz ó w  I I ) :  „ K a ­
sy C h orych  n a  G ó rn y m  Ś lą sk u ";

Z a rz ą d  g łó w n y  po za ła tw ien iu  
sze regu  s p ra w  w ew n ę trzn o  -  o r ­
gan izacy jn ych  iedn og łośn ie  u -  
c h w a lii  odezw ę  do le k a rzy  -  P o ­
la k ó w  w  które j m  in czytam y:

„Naczelnym zadaniem Związku Le­
karzy Państwa Poiskiego jest orga- 
lu ,acja stanu lekarskiego w  służbie 
dla dobra narodu i państwa, oraz u- 
trzymanie ogółu lekarzy na wysokim  
poziomie etycznym i społecznym.

W  ciągu ostatnich lat 20-tu ży­
wioł żydc wski wśród lekarzy w  Pol-. 
»ce zwiększył s: liczebnie w  sposób
zatrważający W  województwach  
centralnych żydzi stanowią do 41 
proc. ogółu lekarzy, w  wojewódz­
twach wschodnich i południowych od- 
letek Żydów dochodzi do 70 proc.

Związek Lekarzy P . P. w  ciągu  
prawie 20-to letniej swej działalno­
ści dawał niejednokrotnie ^y ra z  dą- 
i»cma do spolszczenia stanu lekar­
ski' go w  Polsce. Związek niebezpie­
czeństwu żydowskie docenia, i przy­
stąpił do decydującej walki o polski 
cnarakter stanu lekarskiego, o uchro­
nienie go od obcych wpływów  i za- 
pewruenie w  nim żywiołowi polskie­
mu sianowiska. opartego na nieza­
przeczalnych prawach narodu pol­
skiego do decydowania o losach Pań- 
rtwa.

przekonań i poglądów, winien być 
nietylko potężnym czynnikiem, m ają­
cym na celu obronę interesów zawo­
dowych, aie zarazem musi się stac 
wspólną platform ą w walce o, pol­
skość, naieżyiy poziom i powagę 
stanu lekarskiego.

W  imie tych haseł, oraz w  myśl

zasac (Lon.ologil lekarskiej, które 
stwarzają obowiązek należenia leka­
rzy do organlzacj5 zawodowe;, Źarząd  
Główny Związku Lekarzy P. P wzy­
w a  wsz-j stkich lekarzy Polaków do 
wstępowania w  szeregi Związku.

Zarząd Główny Związku Lekarzy  
Państwa Poisickgo.

Pojedz* nie sejmu w czwartek
Nieznany p orzą d ek  dzienny

i n w e s t y c j e  w  w y s o k o ś c i  1 3 4  m i l i o n ó w  z ł e  t y c h
M arsz . C a r  zw o ła ł p lenarn e po­

siedzen ie Sejm u  na czw artek, dn. 
9 b. m. godz. 10 rano. P o rząd ek  

dzienny tego posiedzen ia  nie zo­
sta ł jeszcze ogłoszony, obejm ow ać  

on będzie  je d n ak  w ażn y  punkt, a

m ian ow ic ie  przedłożony Sejm ow i 
przez rząd  p ro jek t u staw y  o f i ­
n an sow an iu  n iektórych in w esty ­
cji z fu n d u szó w  pań stw o w y ch  w  

okresie od 1 styczn ia 1938 r. do 

31 m arca  1939 r.

Arm ia chińska w rozsypce

J a p o ń c z y c y  u  w ró t a n k in u
l a d a  c h w i l a  w k r o c z ą  d o  m ia s t a

S Z A N G H A J ,  6. 12. P rzedn ie
straże w e js k  japoń sk ich  z n a jd u ­
ją  s ię  w  o d leg ło śc i z a le d w ie  4 
k m . od N a n k in u  k o ło  grobow ca  

S u m  -  Y a t  -  Sena P rze d n ia  

straż w o jsk  japoń sk ich  sk łada  

się 7. o d d z ia łó w  zm oto ryzo w a ­
n i ch i piechoty.

Jednocześn ie g łó w n e  siły ja ­
pońsk ie j a rm ii p o łu d n io w e j z b li ­
ż a ją  się do W u h u , k tóre  by ło  

w czo ra j gw a łto w n ie  b o m b a rd o ­
w a n e  p rzez sam oloty  japońsk ie .

Zbombardowanie 
stoczni angielskiej

O gó ln ie  oczek u ją  że ze strony  
an gie lsk ie j b ęd zie  w n iesion y  p ro

D la  osiągnięcia tych celów ko- 
wszystkiohnieczna jest współpraca 

lekarz, v  -  Polaków.
Związek, najstarsza ogólno - pol- 

8. organizacja zawodowa lekarzy 
polskich, skupiając^ w  s ./ych szere­
gach lekarzy -  Polaków wszelkich

Kanton Uri
w walce z komunizmem

A I .T D O R F  (k a n to n  U r i )  6. 12. 
R a d a  k an tonu  U r i  o p raco w a ła  

p ro jek t  u staw y , n a  m ocy  k tó re j 
zakazana m a  by ć  dzia ła lność o r ­
gan izac ji kom un istycznych  i in ­
nych , z ag ra ża ją cy ch  pań stw u . 
P ro je k t  u s ta w y  p rz e w id u je  k a ry  
za dzia ła lność  ag itacy jn ą , w y d a ­
w a n ie  czasopism , d z ien n ik ów  i 
ulotek o ch arak terze  k om u n i­
stycznym .

P r a c o w n i c y  m i e j s c y  w  Ł o d z i
uzyskają  d oda tek  kom unalny

test z p o w od u  b o m ba rd o w an ia  

W u n u , p on iew aż  uszkodzona zo­
sta ła  od łanm am i bom b stocznia  

angie lska. S fe ry  an g ie lsk ie  p o d ­
k reś la ją , że na dachu  jedn ego  z 

b u d y n k ó w  stoczni, • p o w ie w a ł  
w ie lk i sztandar b ry ty jsk i, w id z ia ł 
n y  z da lek a . B o m b a  jap oń sk a  u -  
p a d ła  w  środek  dachu . Rzeczn ik  

am basady  japoń sk ie j ośw iadczy ł, 
że A n g l ia  n ie  p o a ję ła  dotychczas  

żadn ych  k ro k ó w  w  konsu lacie  

g e n e ra ln y m  Japon ii w  S zan g h a ­
ju  z p o w od u  b o m b a rd o w an ia  

stoczni i p a ro w c ó w  angielsk ich .

Nankln niezdolny 
do oorony

S Z A N G H A J .  6. 12. W s d iu g  do­
n iesień  ze źróde ł pow ażnych , 
ch iń sk i sztab  g e n e ra ln y  w yn .ec  
s ię  m ia ł oorony  N a n k in u , gd yż  

zdan iei. rzeczoznaw ców  w o jsk o ­

wych, N a n k m  prak tyczn ie  jest  

nie do oorony, a arm iom , skon­
cen trow anym  pod N ank inem , g ro ­
z iłoby  okrążen ie  przez Japończy ­
ków.

W o bec  tego n iebezpieczeństw a  

sztab  ge n e ra m y  w y c o iu je  po • 
sp ieszn ie  w o jsk o  z lew ego  b rzegu  

rzeki Żó łte j. -
O sta tn ie  w iadom ości, nadeszłe  

do S zan gh a ju , w skazu ją , że nie- 
słycnan ie  szybki m arsz  Japończy ­
k ów  zaskoczył naw et u rzędow e  

koła japoń sk ie , które oczeku ją  u- 
padku  N a n k in u  w  godzinach  ra n ­
nych dn. 7 b. m.

Autonomiczny rząd 
w Szangnaju

S Z A N G H A J ,  6. 12. Z  u rzędo ­
w y ch  ź róde ł japoń sk icn  donoszą, 
że w  n iedz ie lę  u tw orzon y  został 
autonom iczny  rząd  W ie lk ie go

Oficjalny komunikat
o w izycie  min. D elbosa

S zan gh a ju . R ząd  ten nosi nazw ę  

„ T a ta r " ,  co oznacza „W ie lk a  d ro ­
g a " .

N ad bu rm istrzem  w y b ra n y  został 
Suhaiw en , k tóry  za czasów  p ie rw ­
szego p rezyden ta  Ch in  dr. Su - 
n ya ł sena by* m in istrem  fin an só w . 
O św iad czy ł on po ob jęc iu  u rzędo ­
w an ia , że naczelnym  jego  dąże­
n iem  będzie  doprow adz ić  do za­
kończen ia d z ia łań  w o jen n ych  po ­
m iędzy C h in am i a Japon ią.

U s ta w a  u pow ażn ia  m in istra  
skarbu  do p rzep row adzen ia  ope­
ra c ji  k redytow ej, do w ysokości 64 
m ilion ów  na następu jące  ceie in ­
w estycy jn e : na e lek try fik ac ję  12 

mil., na g a z y fik a c ję  4 m il., na bu ­
dow le  m orsk ie  4,3 m il., na pudo­
w i?  w o dn e  ś ró d ląd o w e  18 m il., n t 
m elio rac je  w odne w  ro ln ic tw ie  S 

mil., na bu dow n ictw o  w ie jsk ie  5 
mil., na bu dow n ictw o  p a ń s tw o w e : 
w Z a rząd z ie  M in . Spr. W e w n . 5 

m u., M in . S k arbu  1 m il., M in , 
S p raw ied liw o śc i 4 m il., M in , 
O św ia ty  6,7 m il. i M in .' Op. Społ. 
1 m il.

U p o w ażn ien ie  d la  m in istra  ko ­
m u n ikac ji do p rzep ro w ad ze n i*  

o p erac ji k redytow ych  na w ydatk i 
in w esty cy jn e  na Kolejach o p le w *  

na 60 m il., a d la  m in is tra  p oczi> 

i T e le g ra fó w  na 10 m il.

N a le ż y  przypom nieć, że u s ta w *  

z 24 lu tego  1937 r  o in w esty c ja ch  

p ań stw o w y ch  p rzew idyw ało . upo­
w ażn ien ia  k redytow e d la  rząd u  W  
łączne j sum ie 125 m ilion ów . P ro ­
jekt obecny  o be jm u je  sum ę 184 
m il. złotych.

A kadem icy  Iw ow sry  w alczą  o ghetto
Uniwersytet zamknięty na miesiąc

Ł Ó D Ź . 6> 12. Powróciła z W arsza­
wy delegacja Międzyzwiązkowej Ko- 
uiisji Pracowników Miejskich, która 
przyjęta była przez wiceministra 
apraw wewnętrznych p. Korsaka.

Delegacja uzyskała od p. ministra 
zapewnianie, że z dniem 1 kwietnia 
[938 r zostanie przyznany pracowni­
kom samorządowym łódzkim lo-proc. 
dodatek komunalny.

D o  pozostałych postulatów, p. mi­
nister ustosunkował się przychylnie, 
zastrzegając, że ostateczna aecyzja 
pozostaje w  rękach prezydenta m. 
Lodzi Godlewskiego.

Bezpośrednio po powrocie delega­
cji odbyto się posiedzenie Komisji 
Międzyzwiązkowej, na której posta­
nowiono zwotać io b. m. ogólnj wiec 
informacyjny pracowników miejskich.

I n ż y n i e r  r a n i  n o ż e m
p rz e ło ż o n e g o ,  k tóry  g o  z red u k ow a ł
P O Z N A Ń , 6. 12. Przed ratuszem  

poznańskim rozegrała się dramatycz 
ni. dcena. Do wysiadającego z samo- 
enodu dyr. poznańs j spalarni 
śmieci inż Tadeusza W oźnego zbli­
żył się jakiś mężczyzna i pchnął go 
nożem inż. Możny wsiadł niezwlocz 
nie do samochodu i odiechał do szpi­
tala, gdzie opatrzono mu na szczęś­
cie niezbyt ciężką ranę.

Osobnikiem, który napadł u .  dyr. 
Woźnego, okazał się inż. Ludwik  
Grzelczak z Poznania, który praco­
wał przez kilka miesięcy w  biurze 
techn.cznj m Miejskiej' Spalarni Smie 
ci, lecz został niedawno z posady 
zwolniony. Uznał on dyr. W oźne»o  
za sprawcę swego zwolnienia i chciał 
się w ten sposób nad nim zemścić. 
Inż. Grzelczaka aresztowano.

b l o k a d a  p o r t ó w
czerw on e j Hiszpanii

G O B R A L T A R , 6 12. H iszp ań ­
skie k rą żo w n ik i pow stańcze  „ B a  

le a re s " , „ C a n a r ia s "  i „A lm ira n te  

£ e r v e r a “ p rz y b y ły  dziś cieśn inę  

;ib ra lta rsk ą  i u d a ły  się w  k ierun  

k u  m orza  śró dz iem n ego  esk ortu ­
ją c  2 staw iacze  m in , k tóre  m a ją

założyć po la  m in o w e  u  b rzegó w  
H iszpan ii rep u b lik ań sk ie j.

Z a rza d zo n a  w  ten sposob b lo ­
k ad a  w y b rz e ży  o be jm ie  w sz y ­
stk ie po rty  w y b rzeża , począw szy  

od A lm e r ia  i kończąc na B a rc e lo ­
nie.

P A T  donosi:

W  czasie sw ego  p o by tu  w  W a r  

szaw ie  m in iste r - p r a w  zag ran icz ­
nych F ra n c ji p. Y v o r  D e lbo s  o d ­
b y ł z po lsk im i k ierow n iczym i  
czynn ikam i -  szereg rozm ów , w  
k tórycn  dokonano  w  ductiu lo ja l ­
ne j w sp ó łp racy  p rz eg ląd u  w szyst  
kich  zagadn ień , dotyczących  za­
ró w n o  stosun ków  polsko  -  f r a n ­
cuskich, jak  ł szerszego zagadn ie  

n ia  p o k o ju  eu ropejsk iego .
S tw ie rdzon o  ra z  jeszcze, ie  

alians po lsko  -  francusk i, z a w a r ­

ty  w  ro k u  1921, stan ow i istotny  
i sta ły  czynn ik  po lityk i o b u  k r a ­
jó w , k tó rem u  zaró w n o  Po lsk a , 
jaK  i  F ra n c ja  pozosta ją  ró w n ie  

w ie rn e  w  interesit po k o jo w ego  

ro zw o ju  stosun ków  m iędzy  n a ro ­
dami — ’}■ |

O b a j m in istrow ie  s p ra w  z a g ra ­
n icznych  stw ie rd z ili w sp ó ln ą  w o ­
lę  p ro w ad zen ia  w e  w szystk .ch  

dziedzinach  u fn ej w spó łp racy ,  
Która zgodn ie z in teresam i i  d ą ­
żen iam i o b u  n a ro d ó w  m a  nst ce ­
lu  odprężen ie  o raz  stab ilizac ję  
sto sun k ów  m iędzyn arodow ych .

L W Ó W , 6. 12. R ek to r p ro f. K u l  
czyńsk . zg ło s ił po n o w n ie  sw ą  d y ­
m isję  w  zw iązk u  z ostatn im i in ­
cydentam i na lw o w sk im  u n iw e r ­
sytecie, co spow o do v rało p o n o w ­
ne  zam knięcie uczelni. Senat aka  

dem ick i d y m is ji pon o w n ie  nie  

p rzy ją ł. W e d łu g  pogiosek, u n i­
w ersy te t  lw o w sk i m a  by ć  zam ­
kn ięty  p rzez ca ły  m iesiąc t. j. 
do  rozpoczęcia w y k ła d ó w  po fe ­
r iach  B ożego  N a rodzen ia .

W  da lszym  c ią gu  n ie  czynne

są w e  L w o w ie :  A k a d e m ia  H a n ­
d lu  Z agran ic zn ego  oraz A K a d e -  
m ia M ed ycyn y  W e te ry n a ry jn e j.

N a  po litechnice w y k ład y  odby  

w a ją  się n o rm aln ie  D z iś  m ło ­
dzież akadem icka  po litechn ik i 
zw o ła ła  w  godzinach  po łu dn io ­
w ych  w iec , n a  k tó rym  om aw ian o  

sp ra w ę  p ro w ad zen ia  da lsze j a k ­
c ji „ ła w k o w e j" .  W  zw ią zk u  z tym  
m łodzież akadem icka- w y  s ła ła  

spec ja ln ą  d e legac ję  do rek to r*  

politechniki

20- l e c i e  n i e p o d l e g ł e j  F i n l a n d i i
U roczyste akadem ie  w  W arszaw ie

M iędzy p rzy jació łm i
Zastrzelenie obywatela francuskiego

przez ckerwonycn karabinierów
P E R F IG N A N , 6. 12. W  pob liżu  

gran icy  h iszpańsk ie j n iedaleko  

od m ie jscow ośc i S a in t L a u re t  de  
C e rd agn e  zosta ł zastrze lony  

przez k a ra b in ie ró w  h iszpańsk ich  
ib - ie tn i  o b y v rateł fran cu sk i S e ­
bastian  Juanole.

Sebastian  Juanole , oiośtra jt g o  

i uchodźca h iszpańsk i Fons, u d a ­
ją c  się na zaD aw ę do m ie jsco w o -  
sci Coustonges, posz li górską  

ścieżką, p rzeb ie g a ją cą  w z d łu ż  g ia  

nicy. W  nieKtórycti m iejscach  

ścieżka ta p rzec in a  granicę h isz ­
pańską, p o w ra c a ją c  następn ie  na  
tery to rium  francusk ie . W  ch w ili  
gd y  Ju an o la  w ra z  ze sw y m  tow a  
rzyszem  i siostrą z n a jd o w a ł się 

na tery to rium  fran cu sk im  z za ­
sadzk i w y ło n iły  się postacie k a ­
ra b in ie ró w  hiszpańsk ich . K a r a b i ­

n ierzy  zażądali, b y  Fons u da ł się 

z n im i

H iszpan io  rzuc ił się do uciecz­
ki. W  ś lad  za n im  p o b ieg li J u a ­
nole i je go  siostra. K a ra b in ie rzy  
da li ognia, k ład ąc  trupem  J u a -  
nolę. Z w ło k i  Ju an o li leża ły , ja k  

stw ierdzono  w  od leg łośc i 28 m tr. 
od gran icy .

H iszpań sk i inspektor gran iczny  

M assia  o d w ied z ił dzisia j p o p o łu ­
dn iu  w  P e rp ig n a n  p re fek ta , w y ­
raża jąc  m u  w  im ien iu  rząd u  u b o ­
le w an ie  z p o w o d u  śm ierci o b y ­
w a te la  fran cu sk iego  S ebastian a  

Juanola. P re fe k t  d o m ag a ł się w y  
kryc ia  i p rzyk ład n ego  u k a ran ia  

w iim ycb  o raz  odszk odow an ia  
d ia  rodziny- zab itego  p rzez  k a ra ­
b in ie ró w .

N i e l e g a l n y  u b ó j  r y t u a l n y
przy udzia le  Kierownika rzeźni

K IE L C E , 6. 12 W  Jedrzcji-w.e 
wykryto aferę nielegalnego uboju 
rytualnego, w kiórą zamieszani są 
Mordka Szklarz, oraz lekarz wete 
rynarii Ry kowski, który z ramienia 
magistratu pełnił funkcj, kierownika 
rzeźni, inkasent rzeźni He.iryk Gda 
lewicz, dozorca i dwaj Stróże. M szys

cy oni za wynagrodzeniem dokony­
wali potajemnego uboju.

M ładze śledcze, prowadzące docho 
dzenia w tej sprawie, lekarza wete­
rynarii Rykowskiego oddały pod do­
zór policji, rzezaków uwolniły, a po­
zostałych 5-ciu osadziły w więzieniu 
kieleckim.

Zapisał dom Hitlerowi
na w a lk ę  z  kom unizm em

W  pon iedzia łek , o godz. 20-tej 
w  sa li W a rsz aw sk ie go  T o w a rzy ­
stw a  N a u k o w eg o  p rzy  u l. N o w y  

Ś w ia t  nr. 72, o dby ła  s ię  u roczysta  

akadem ia ku uczczeniu  2 0 -led a  

niepod leg łości i św ię ta  n a rod o w e ­
go  F in la n d ii, u rządzon a  s ta ra ­
niem  T o w a rz y s tw a  p olsko  -  F iń ­
skiego  w  .W arszaw ie .

N a  ak adem ię  p rz y b y li : pose ł 
f in lan d zk i p. Idm an, pose ł ło tew ­
ski W a lte rs , pose ł estońsKi M a r ­
k u j, p rzed staw ic ie le  M S Z , z w ice ­
dyrektorem  dep. poi. K oby lań sk im  

i naczem ik iem  w ydz. w sch odn ie ­
go Zazu liń sk im , cz łonkow ie  po ­
se ls tw  fin lan dzk iego , ło tew sk iego  

i estonsKiego, p ized s taw ic ie le  

w ła d z  w o jsk ow ych , św ia ta  nauko­
w ego  i k u ltu ra ln ego  sto licy , de le ­
gac i Z w iązk u  S trze leck iego , o raz  

członkow ie  T o w a rz y s tw a  Po lsko -  
F in lan dzk iego .

A k ad em ię  z a g a ił p rezes T o w a ­
rzy stw a  Polskc -  F in lan dzk iego  b. 
min. p ro f. M ich a lsk i, k tóry  pod ­
k reś lił, ie  stosunki go spodarcze  i 
k u ltu ra ln e  pom iędzy F in la n d ią  a

P o lsk ą  od szeregu  la t  coraz b a *  

dziej się zac ie śn ia ją , P ro *  M i ' 
ch a lsk i po w iedz ia ł, że n iezrozu ­
m iałe n o zom ie  d y sp ro p o rc ję  m i? ' 
dzy n iekorzystnym i i ci jżk im i 
w aru n k am i, w  ja k ic h  ro z w ija ł sl? 

n a ró d  fin lan dzk i, a  jego  b o g a ć ' 
tw em  m ateria lnym  i w y so k ą  k u l' 
tu rą , m ożna wytłum aczyć, je d y n i*  

w ie lk im i za le tam i ch arak te ru  F i '  
nów , m iłu jący ch  nadew szystk?  

w o ln ość  i p raw d ę .
M

N a stęp n ie  w y g ło s ił przem ow ie*  

nie pose ł f in lan d zk i dr. G u s ta ^  

Idm an

W resz c ie  w y g ło s ili  odczyty : 
p ro f. d r  O sk a r  H a le ck i p. t ,.P °1 ' 
ska i F in la n d ia  i ich  stycznoS^  
d z ie jo w a ", dr. K . Z a w is io w ic zo w a  

p. t. „Z  poez ji lu d o w e j fiń sk ie j > 
oraz  p ro f. dr. J. R o s ta fiń sk i <-d' 
czyt ilu stro w an y  przefroczam  

p, Ł  „W sp ó łcze sn a  rzeźba  i u1* '  
la is tw o  fiń sk ie " .

P o  n rzerw m  odby ła  s ię  c z ę ^  
kon certow a w  w y ko n an iu  p ro f. «• 

Sm idow icza  i J. H en n ertow e j.

K r w a w y  n a p a d  b a n d y c k i
na restauracją  w  Załążu

B E R L IN ,  6. 12. JaK donoszą z 

K o lon ii zm arł tam  zam ieszKały  od 

da w n a  w  N iem czech  G ie k  Z e rw u -  
lakos.

W  sw ym  testam encie z ap isa ł on 

dom, w  którym  m ieszkał i k tóry  

stan ow i je go  w ła sn ość , A d o lfo w i  
H it le ro w i. D om  ten, w zg lęd n ie  

sum a pien iężna uzyskana z ew en ­

tu a ln e j sp rzeaaz j jego , m a ją  zo­
stać  użyte na cele zw a iczan ia  ko­
m unizm u.

G d yby  k an c le rz  H it le r  n ie m ógł 
z jak ich k o lw iek  p o w oców  p rze ją ć  

tego zap isu , w ów czas  dziedzicem  
zostaje Guering.

Z a p is  ten p rzed staw ia  w arto ść  
około 70.000 m arek.

K A T O W IC E , 6 12. W  nocy t. j 
z niedzieli na jroniedziałek między 
godz. 12 a 1-szą w  restauracji Jó­
zefa Gałuszk i w  Katow icach -  Z a ­
łężu przy ul W ojciechowskiego  
-ozegrała się k rw a w a  scena.

D o  restauracji tej w szedł znany 
w łam yw acz  i m orderca, poszuki­
w any  przez policję N ik ifo r  Ma.ru- 
szeczko, w  towarzystw ie drugiego  
przestępcy Józefa Kaszew iaka. 
Bandyci w ydoby li rew o lw ery  i za­
sypali strzałam i restauratora, jego  
zonę oraz znajdującego się w  lo ­
kalu  gościa. W  w yn iku  strzelaniny  
Gałuszka oaniósł rany w  ramię, 
jego  zona otrzym ała postrzał w  
piersi, a gość restauracyjny, in w a ­
lida górniczy, Józef B ia łas otrzy­
m ał postrzał w  szyję.

P o  k rw aw e j masakrze bandy®

zrabow ali z podręcznej kasy 50 
w  bilonie, zabrali rannem u S ° «  
kow i 60 zł. i złoty zegarek, V 
czym zbiegli. Rannych odwieź h>D 
do szpitala.

P o lic ja  wszczęła za bandytą1*1* 
pościg, wyznaczając jednoczeSh 
nagrodę 1 .01)0 zł. za ich ujęci® *u 
wskazanie m iejsca pobytu.

Jesteś naszym sympatii® —
i t f *

RLDAKCJA W arszawa, Al Jerozolimska 121. Telefon-, Łć6-62 (sekretariat) 666 99 (ogó lny ), Oddział miejski 
„A E C * Al. lerozołimska 3 a. Tel. 68.333 przyjmuje interesantów codziennie w godzinach 16.3Ó— 19.30. 

ADM IN ISTR ACJA : W arszawa, Al. Jerozolimska 121. Tel, 3()9-33. Kantor prenumerata: AL Jerozolimska 3 a
i piętro Tel. 8-18-33. Zarząd i Dział Ogłoszeń: Al. JernzolimsKt 3 a, lek 727-33. Konto P. K. O. 23400 
Skrzynka Pocztowa 745. Adres telegraficzny -  ABC Warszawa,

P R ZE D S T A W IC IE LS T W A : Łódź. Piotrkowska 103. feb >11-44. Riuro czynne w godz. Kt— 13 I i5— i8 Poznań, 
17 Grudnia 2. W łocławek, Cyganki 34. tel. 135, Kalisz Rzeźnicza 4.

PR E N U M E R A TA : miejscowa (z  odnoszeniem dc ioniu) i na prowincji ł. 2.30 mlesiecznle: - .danL  B wrar
z dziełami Sienkiewicza zl. 3.30 miesięcznie. Za granic? zł! 4.00. W yd . ł) (z  premią książkową) tL  6.50. 
W  Austrii, Czechosłowacji, W . M. Gdańsku I na Węgrzech cena prenumeraty jak w  kraju.

R ed ak to r n a rze ln y : dr. T adeusz  G h m ń s k i D ru k . L ite rac k a  S. z  o. o. W a rs z a w a , A l  Jerozolim ska 121

za miejsce wysokości 1 milimetra przez szerokość jednej szna ' 
^ • “ ■ 1 /  O g l O S z  Y  J t l i  ty (na wszystkich stronach po 6 szpalt): na l-ej stronie — 1 
w tekście (wśród artykułów) 80 g f„  w reklamach (wśród ogłoszeń) _  60 gr., na ostatniej stronie — 70 .8,* 
W Dodatku niedzielnym 7( gr. Notatki reklamowe _  l zl. Komunikaty i wyjaśnienia — 1.50 zł., opisy 
ne —  3 zł., lekarskie 30 gr. NeKrologia po 30 gr. Drobne po 20 gr. za wyraz, duże litery w ogłoszeniach ,,'lr0ja 
nych“ liczy się za oddzielne wyrazy, —  tiusty druk _  podwójnie. Ogłoszenie dysponowane tylko do wY 3 
warszawskiego (bez prowincjonalnej mutacji) w tekście str. 2 — 70 gr., w reklamach str. 5 — 50 gr. NPj/Lj-
reklamowe oznacza się cyfr? (N .), a komunikaty   wyjaśnienia cyfr,\ (K .). Za terminy druku ogłoszeń
nistracja nie odpowiada.

Dział ogłoszeń Aleja Jerozolimska 3 a — biuro czynne od godz. 9 rano do 4 po poi. Ttel. 727-33.
W y d a w c a : Spó łka W y d a w n ic z a  „ A B C “ Sp. z ogr- 0

■A
R edak to r o d p o w ie d z ia ln y : B o g u s ła w  KopczJ**'s


